
L E N y OGŁOSZEŃ: 
za w iersz m ilim etrow y  
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 40 gr. 
O głoszenia tabtjlaryez 
ne 50 prcc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
One ogłoszenia po 10 
groszy. D la poszuku­
jących pracy 5 gr. za 
wyraz. Najm niej 1 ?•«.
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AMNES TJ A:
jutrzejszym numerze „Dziennika U- uiawniamrveh S ’ .Prz ŝ^Pstw» PfMBtąpstw skarbowych z wyjąt- 
staw“ ukaże się rozporządzenie nre- wszechnimiio + • [°Zp°' -em n,edozwol°“ej uprawy tyto-
zydenta Rzplitej, ogłaszające asnne- nistw™ń™>a zasad ustroju komu- mu, przestępstw na szkodę skarbu 
Btję, w -związku A  pr owadze™em nistycznc«0> fa{szowania P»en.gisy, państwa i t. d.

Do m ę ż a  i t ronu
ma powrócić królowa Rumunji.

upadek rumuń-

, , ,    *• jednolitego
ffotleksu karnego i prawa o wykro­
czeniach. 

A nines t ja dotyczy spraw o wy­
ki oczcuiach, znajdujących się w o- 
rzeczuictwie władzy sądowej bądź 
administracyjnej, a za które’ zasą­
dzono karę grzywny i karę pozba­
wienia wolności nie wyżej jednak 
jak 6 miesięcy, lub jedną z tych kar. 
Kary pozbawienia wolności powy­
żej 6 miesięcy, lecz nie przekracza­
jące 1 roku, zostają złagodzone o 
połowę. 

Amnestja nie dotyczy m. i. prze- 

ZMIANY W SĄDOWNICTWIE
WARSZAWA, 25. 10. (vvl) W

najbliższym czasie spodziewać się 
pależy całego szeregu przesunięć 
i  zwolnień na stanowiskach sędziów 
śledczych.

SA M O BÓJ STWO PRO F ESORA
u ni wersy tet u warszawsk iego.
WARSZAWA, 25. 10. (wł.) Po­

pełnił tu dzisiaj samobójstwo 57-let- 
ni profesor uniwersytetu warszaw­
skiego, Konstanty Janicki.
NOWY KOMISARZ SYNDYKA­

TU NAFTOWEGO.
. WARSZAWA, 25. 10. (wł.) Ko­

misarzem rządowym syndykatu na­
ftowego mianowany został naczelnik 
wydziału w min. przemysłu i han­
dlu inż. Fridberg.

ZADOW OLENIE W G E N E W IE  
Z FR AN C U SK IEG O  P L A N U  ROZ­

BROJENIOW EGO.
G ENEW A, 25. 19. <Px\T.) Porozum ie­

nie osiągn ięte ubiegłej nocy w Paryżu  
w łonie kom isji badań najw yższej rady 
obrony narodowej co do francuskiego  
planu bezpieczeństwa powitane zostało  
przez genew skie koła z żywem  zadowo­
leniem , gdyż wzmocni ono znacznie do­
niosłość wyznaczonego na dzień 3 listo­
pada posiedzenia prezydjum  konferen­
cji rozbrojeniowej, którem u rząd fran . 
cuski zam ierza niezwłocznie przedsta­
w ić sw ój plan.

W 5 DNI I 7 GODZIN PRZEZ A TL A N ­
TYK.

GIBRALTA R, 25. JO. (P A I.)  N ow y  
włoski parowiec transatlantyck i „Rex“ 
przybył tu z Nowego Jorku po przeby­
ciu A tlantyku w rekordowym  czasie 5 

d n i i 7 godzin.

ZAGROŻONA PRO H IBICJA. 
N E W A R K  (New Jersey), 25. 19 Od­

był się tu wielki wiec przedwyborczy  
na rzecz kandydatury Roosevelta. Za­
bierał głos m. in. Al. Sm ith, który w y­
stępował przeciwko prohibicji, zarzuca, 
jąe Hooverowi, że jest rzecznikiem kół, 
pragnących utrzym ania prohibicji.

Wiec odbył się w atm osferze w ielkie­
go podniecenia i w obecności w ielkich  
tłumów. Ścisk był tak w ielki, iż obalo­
no żelazne ogrodzenie wysokości 3(1 
stóp. Jedna osoba poniosła śmierć. 48 
■»°ób jest rannych . (P A I.)

LONDYN, 25. 10. W kołach politycz­
nych krążą sensacyjne pogłoski o rze- 
komem zw róceniu się króla K arola Ru­
m uńskiego do rozwiedzionej małżonki, 
księżny H eleny, która bawi obecnie w 
Bukareszcie, o zgodę na unieważnienie, 
dokonanego przed czterema laty  rozwo. 
du i w stąpienie w nowy związek mał­
żeński.

Rolę pośrednika pomiędzy rozwie­
dzioną parą królewską odgrywa m ini­
ster Titulescu, który cieszy się specjal- 
nem zaufaniem  króla K arola i który  
ostatnio, jako poseł w Londynie, swoją

dym isją spowodował 
skiego gabinetu.

„Daily M ail“ i ,,D aily  Herald" uwa 
żają, że nowy prem jer Maniu i T itule­
scu zajm ują się sprawą pogodzenia 
królewskich małżonków i uważają ją  za 
sprawę państwową niezwj k lej wagi, 
której pom yślne załatw ienie wzmocniło 
by zachwiany autorytet m onarchji w 
Rum unji.

W razie anulowania rozwodu nastą­
piłaby uroczysta t -  '<.nacja królewskiej 
pary.

PRZYJĘCIA U PUEZ. R ZPLITEJ.

W ARSZAW A, 25. 10. (wł.) Prezy­
dent R zplitej przyjął w dniu dzisiej­
szym  przed południem inspektora ar- 
m ji gen. Osińskiego, zastępującego kan 
elerza kapitu‘y orderu ..Polski Odro­
dzonej".

PERSJA ZAKUPIŁA SAMOLO­
TY POLSKIE.

WARSZAWA, 25. 10. (wł.) W 
związku z wizytą lotnika polskiego 
kpt. Karpińskiego w Teheranie rząd 
perski zakupił kilka aparatów pol­
skich tej samej konstrukcji, na któ­
rym dzielny lotnik odbył swój bra­
wurowy lot.

145.9G8 BEZROROTNYCH.

W ARSZAW A, 25. 10. (wł.) W edług  
danych statystycznych, liczba bezrobo­
tnych zarejestrowanych w państwo­
wych urzędach pośrednictwa pracy w y. 
nosiła na terenie całego państwa w 
dniu 22 października hr. 145,988 osób co 
stanowi spadek w stosunku do tygodnia  
poprzedniego o 10(1 osób.

Wielki proces o za&óistwo dyr. zakładów żyrardowskie!?
Robotnicy Żyrardowa demonstrują

W ARSZAW A, 25. 30. (wł.) W drugim  
dniu procesu Blaehowskiego, zabójcy  
dyrektora zakładów żyrardowskich, ze. 
znaw ało kilku świadków, a między in- 
nemi lekarz, u którego się leczył Bla-

ehowski i dyrektor adm inistracyjny  
Żyrardowa W aśkiewicz. Zeznania dyr. 
W aśkiewicza b yły  na ogół dość wstrze­
mięźliwe, w żadnym bowiem wypadku  
nie w ystępow ał przeciwko oskarżone-

Dwie katastrefy na memieekfch kolejach.
BE R LIN , 25. 19. W czoraj wydarzyły  

się w Niem czech dwie katastrofy kole­
jowe.

W Prusach W schodnich w m iejsco­
wości T irfensee pociąg osobowy naje­
chał na pociąg towarowy, przyczem  
lokom otywa pociągu osobowego wyko­
le iła  się. Cztery osoby o d n i^ ły  ciężkie 
rany.

Olbrzymich  
towarowego  

z :ć | rasowały

W Reibnifz w Górach 
odłączyło się od pociągu  
kilka wagonów, które 
tor.

Na wagony te najechał pociąg osobo 
wy, przyczem również w ykoleiła  się lo­
komotywa. M aszynista i czterech pasa­
żerów odnieśli rany.

Podpalacie kościołów
SK A R B Y  H ISZ PA N JI PŁONĄ.

M AD RY T, 25. 10. — P o  całe j Hisz_ 
p a n j i  g ra s u ją  sz a jk i po d p ala jące  ko­
ścioły. N ie je s t to  ja k iś  żyw iołowy od­
ruch  ludności przeciw  duchow ieństw u 
i re lig ji,  lecz czyny zorganizow anej 
bandy, k tó ra  posługu jąc  się samocho_ 
dem, podpala  św ią tyn ie , poczem natych  
m iast znika.

W  m iejscow ości M areh en a  koło Se. 
w illi członkow ie szajk i podłożyli ogień

pod zabytkow y kościół św. S e b a s tja . 
na. Ludność rzu c iła  się n a  ra tu n e k  św ią  
lyn i, k tó ra  m im o to sp łonęła doszczęt­
nie. P as tw ą  ognia p ad ły  cenno zaby tk i 
artystyczne. Rów nież w okolicy Sew i­
lli podpalony został w jed n e j z m iejsco­
wości kościół i k lasz to r S. S. K arm eli"  
tanek. Kla<::tor zdołano ocalić, kościół 
spłonął.

Straszny wybuch benzyny
ZDERZENIE SAMOCHODU Z KOLEJKĄ.

PARYŻ, 25. 39, Na przedm ieściu  Pa­
ryża, Arpajon, wydarzyła się wczoraj 
wieczorem niezwykła k a ta s tro fa . Samo­
chód ciężarow y, na ładow any  beczka­
mi z benzyną, zderzył się z parowozem  
ko le jk i lokalnej.

"Wskutek zderzenia zapalił się zbior­
nik z benzyną, a następnie płom ienie 
przerzuciły się na ładunek benzyny.

Powietrzem  w strząsnęło kilka potęż­

nych detonacyj.
W skutek wybuchu beczek benzyna  

rozprysnęła się na wagony kolejki i są 
siednie domy. K ilka wagonów spłonęło. 
Pow stały pożar zniszczył także doszczę 
tnie trzypiętrową kam ienicę, dwie inne 
zaś częściowo.

Szofer, nie mogąc się wydostać z sa . 
mochodu, spłonął żywcem.

mu zbyt ostro. W aśkiewicz stwierdza  
tylko, że Blachowski zaniedbywał się w 
pracy i pił, poza tem zeznał świadek, że 
żona Blaehowskiego oświadczyła mu 
raz. że się z mężem rozchodzi.

Mówiła rozgoryczona, że gdy w ysia­
ła  męża z dziećmi do W arszawy, m usia­
ła  sam a ładować rzeczy do późnej nocy, 
a przyjechawszy od W arszawy, zastała  
dzieci u gospodyni, opuszczone przez oj­
ca, który wyszedł gdzieś w południe i 
do późnej nocy nie powrócił.

Tak dużo już z nim zniosła, m iała  
ty le upokorzenia, które nie zawsze ko­
bieta darowuje, że nie była już w sta­
nie dłużej tego w szystkiego znosie.

Mąż na kolanach przyrzekał jej przed 
wyjazdem  poprawę, okazało się to je­
dnak niepoważne.

Następnie dyr. W aśkiewiczowi zada­
je  pytanie obrona.

— Gzy słyszał pan o pogłoskach, ja­
koby Żyrardów m iał sprowadzać tcw a. 
ry francuskie i przestemplowywać je 
u siebie?

— Takiego wypadku nie było.
— Czy w Żyrardowie była specjalna  

kom isja związku przemysłu tekstylne 
go?

— Tak.
— Czy słyszał pan coś o tem, że kon. 

sorcjum po to kupiło Żyrardów, by go  
«niszczyć.

— To jest możliwe.
— Czemu zm niejszyła się produkcja 

w Żyrardowie?
— Czy pan uważał Blaehowskiego  

za siejącego fermenty?
— Nie.
— Czy panu wiadomo, że zarząd 

chciał wyeksm itować szkołę?
— Nie, żądano tylko zapłaty.
Blachowski: — Czy skarżyłem się na

bezsenność i zdenerwowanie?
— Tak.
— Czy postąpiłem sobie kiedyś wzglę 

dem pana w sposób grubjański 'uh 
niewłaściwy?

— Nie.

W ARSZAW A, 25. 10. (wł.) 1 Y iś przed 
polu enem  część robotników zakładów  
żyrardowskich w liczbie 252 osób, w 
związku z odbywającym  się procesem  
zabójcy Koelilera, Blaehowskiego, prze­
rw ała na 10 m inut pracę.

Spokoju nigdzie nie zakłócono. Po 
dziesięciu minutach wszyscy robotnicy  
.wrócili do pracy.
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i pism i depesz zbliża się dzień
JE S T  L E P IE J, BO TYLKO 65 BAf&  

KÓW ZBANKRUTOW AŁO;

„FfederaT R eserve Bank" ogłasza ra­
port wrześniow y o sytuacji finansowej, 
w St. Żjedn. Raport stw ierdza złagodzę’ 
n ie kryzysu' gospodarczego. Bankru­
ctw a banków zm niejszyły s ię  do liczb y  
65. Stało s ię  to dzięki pomocy kredyto­
wej „Korporacji rekonstrukcji fm an  
so we j?V Zapas złota wzrósł do 4200 pnij. 
dolarów.

ZA BAW N A  KŁÓTNIA U K R A IN . 
SKTCH ORGANÓW.

Pom iędzy ukraińskim i dziennikam i 
„Diłem “ i „Nowym Czasem" w yw iązała  
s ię  groteskowa polem ika. A 'o w y  Czas" 
zaatakował „Diło" za przyjęcie ogłosze­
nia polskiego- monopolu tytoniow ego, 
propagujące palenie papierosów L ty .  
tonim

W  odpowiedzi na to „tliło" zarzuci 
ło naczelnemu redaktorowi „Nowego 
Czasu", ze sam jest nałogowym  pala- 
rzem i konsumentem wyroi! >nio_
wy eh.

w t .r.O PO LSK IE ■ PllfiN 1A ito E  NA  
FR A N IE  G D AŃSK A W K A SAC H  

KOLEJOW YCH.
Btujgdaj. odbyło się  pod przewodnie, 

twem p. p rem jera P rystora posiedzenie 
rady m inistrów.

N a posiedzeniu tern rada rozw ażyła  
szereg wniosków oszczędnościowych z 
dziedziny usprawnienia adm inistracji 
M. in. rada przyjęła  zarządzenie m ini­
stra komunikacji; wydane w  porozum ie 
niu z innym i zainteresow anym i m in i. 
stram i, wprowadzające w celu uprosz­
czenia rachunkowości pobieranie-wszeL  
kich opłat kolejowych jedynie w zło. 

„tych polskich na wszystkich lin.jiicli ko- 
lbjowych, w łącznie-z lin iam i na terenie 
w. m. Gdańska.

ZBRODNICZA SPÓŁKA
STRATORA Z DOZORCĄ.

Prokurator 4-go okręgu w W w  r o ­
w ie otrzym ał przed kilkom a tygod n ia , 
m i zawiadom ienie, ż.e w łaścicielka diu- 
żtj kam ienicy przy u licy  Dzikiej w sto­
licy  została zamordowana przez: ądrnii. 
nistratora i dozorcę; którzy, korzysta-, 
jąc ze zdziecinnienia staruszki, żabie, 
rali jej cały  dochód, nie d a ją c  jej n a­
w et jedzenia. W skutek okropnych w a­
runków życia — staruszka, zmarła.

N a skutek polecenia urzędu proku­
ratorskiego adm inistratora i dozorcę 
aresztowano. Dochodzenie w toku. .

1118 TYS. DOLARÓW ZA ZŁAM ANIE  
SERCA.

P anna W ładysław a Buszkówna z 
W innipeg (KanadaV w ystąpiła  w sądzie 
ze skargą o. 100 tysięcy- dolarów odszfe-or 
dowania: przeciwko znanem u siłaczowi 
Zbyszkowi Cyganiew.iozowi: Zl-yszko; 
rtóry beenie będąc j,F: w piur-zym
wieku przerzucił się  od zajęć sporto- 
V . , ,  ' do' dziedzin? i-'.cd-i--1 icuviw fili- 
m owych, oskarżony jest przez p. Busz.- 
kówre że „złamał jej ^.roe",. łudząc ją  
Wib,' am i małżeństw--. Twierdzi ona, że 
dopn ro po dwu la loch stałej kerr-spou, 
dencji dowiedziała się. żc Zbyszko jest 
żonaty.

IM F LODÓW CC ’V: ł v t f i v r .
— Hallo! Czy szpitHi Jana Bożego 

w W arszawie? Jak :-.ię m iewa g łod ują­
cy  inw alida M ichał Czemerys?

Jndentent szpital.: p. Sobociński. dziL 
wi się wyraźnie:

— G łodujący? U uas pan Czemerys 
je wszystko, dużo ; z w ielkim  apetytem.

— N ie - przymusowo.?. Bfi». kaftana i 
sondy?

— Sam je.. Nastoi-ezyć: mii nie mofc 
na. jakby chciał się zemścić w ten spo­
sób na tych, którzy go tutaj: db nas 
przywieźli.

— Kaszkę, kleik?.,.
— Jak jest kaszka — to - a

jak. jest chleb z wędliną — n> n ":-zę 
bardzo..

—  A' czy- jest- osłabiony?
— No tak, znacznie- osłabiony i dla_ 

togo musi tu pozostać;
Ktoś' zauw ażył’ żarto.!’-ii w ie, że prze? 

■jedzenie się ma być m>»- “ •wui nr-o*. 
tea 1 u.

Bfcień 31t-go> października obcho­
dzony jes t w całym świecie, a  więc 
k w Polisee, jako dkień oszczędności, 
©dożyty, artykuły w prasie; poga­
danki w .szkolącli itpi- mają zachęcać 
młodych i starszych do ciułania gro­
szy- i— co njaważ-nięjsza — do loko

wania oszczędności nie w piecach, 
siennikach lub pończochach., liecz: w 
pierwszym  rzędzie w  kasach .komu­
nalnych i bankach państwowych, ho 
te dają bezwzgUędną- pewność; że za­
oszczędzony grosz nie przepadnie: 

Pi-zyznać: trzeba;, żę* naw oływ ania

sięW Niemczech urzędowo
żebrać.

Eałflt w.sis głodują i żebrzą. — Wijardowy deficyt miast.
Podano niedhwuo na- tem miej­

scu obliczenia pism niemieckich, we 
dług których liczba bezrobotnych w 
Rzeszy dojdzie w niedługim  już cza­
sie zawrotnej sumy 10 itriijónów lu­
dzi! P ism a te przepełnione są co- 
dzień  opisami1 potwornej nędży, j a ­
ka. napraw dę obejmować zaczyna 
swemi śmierhelnemr uściskami R-że- 
szę niemiecką. Coraz- więcej bezro­
botnych. nie: korzysta już z żadnych 
zasiłków, które zresztą są niebywale 
niskie, wynoszą np.. w Berlinie (!) 
34 mk. niem. miesięcznie.

Zdarzyłb się niedawno w berliń­
skim urzędzie dobroczynności, że 
M iła  zrozpaczonych kobiet _ zosta­
wiło w urzędzie swe małe dzieci po­
niżę.!1 la t 5-ciu i; uciekło* nie- mogąc 
patrzeć na: giótl1 i chłód swych ma­
leństw-, dla których nie mogły do­
stać ani pożywienia; ani węgla ani 
też- ubrań'.

Bardko znamienny jest telegram, 
ja k i  rzad T u ry n g ii przesiał na ręce 
prez. H indenburga, w którym Tu- 
ry n g ja  domaga się i- atychmiastowej 
pomocy państw a wobec potworr ych 
rozmiarów, jakie przybrało tam bez­
robocie. Pism a niemieckie zamie­
ściły opis niesłychanych stosunków, 
jak ie  w tam tych okolicach panują. 
Około 400 gmin stoi poprostu w nbli- 
ezu głodu. Tak samo jak _w Turyn­
gii dzieje się w Saksonji i w calem 
zagłębiu węgla brunatnego; gdzie- 
wszvstkie kopalnie zamknięto.

Burm istrzowie gmin prowincji 
Gotlia oraz inni urzędnicy tegookrę 
gu zagrozili złożeniem mandatów 
wobec niemożności, przyjścia z porno 
cą głodującej ludności. Istn ieją  tana 
gm iny jak  np. Schwarzwald, gdzie 
na zapomogi wydano rocznie 42 226 
mk., a dochody całej gminy łącznie 
z nauczycielem wynoszą 35.400 ink.!

W  pewnej gminie T u ryng ji na- 600' 
mieszkańców m a pracę jeszcze 9 o- 
sób! Podatki, płacą tam  jeszcze tylko 
dw aj nauczyciele, a burm istrz opła­
ca telefon z własnej-kieszeni. W  gmi 
nie W ildenspring na 447 mieszkań­
ców 410 żyje z: zasiłków. W  miejsco­
wości Frankenheim  cala ludność 
jes t bez pracy, to zm. 1.200 osób; a 
mimo to w leeic prze 3'-'miesi bur­
m istrz nie wypłacał ani feniga za­
pomogi, tak, że ludność-żyła z jagód, 
zbieranych w lasie. A co się tam 
dziać będzie w zimie?! Nic dziwne­
go, że cala ludność żebrze w okolicy 
o promieniu 40 km.! Nic dziwnego, 
że mnożą się w łam ania i- kłusownic­
two, a landra t boi. się  przejeżdżać 
przez wieś. Gdzie żandarm erja pró­
bowała aresztować żebrzące dzieci; 
narażała  się' na pobicie:

Zresztą są> i takie wypadki, że 
władze w ystaw iają form alnie t.zw. 
..Bet tel scheme", co miało miejsce
np. w okręgu Rudolstadt, gdzie bur- 
m istrzowie1 poświadczają na piśmie 
mieszkańcom, iż jako orl szeregu la t 
bezrobotni, nie otrzymujący- od gmin 
żadnych zasiłków, m ają prawo żeb­
rać.

Pisano już też na. tem miejscu o 
fatalnem  położeniu m iast niemiec­
kich. nawet ivielkich i o wspólnej 
akcji 14 m iast Zagłębia Rułiry, któ­
re nie mogą podołać bezrobociu i 
przeprowadziły specjalną ankietę, 
w ykazującą ic-h bezsiłę. 14 tych 
m iast, w tem .m iasta jak  Essen,.B ort 
mund i Duisburg w ykazują deficyt 
w wysokości 100 mil jonów marek. 
Sam Berlin wykazuje w dziedzinie 
zapomóg deficyt 70 miljonów, ogół 
zaś miast wchodzi w następny  okres 
budżetowy z deficytem  przeszło 1 mi 
ljarda. jak. wykazuje- „B erliner Ta- 
geblatt" z 20 października r. b.

te wywierają, na leży ty  skutek; gdyż 
wkłady w kasach kom unalnych, w 
bankach, w pocztowej kasie oszczęjł 
ności rosną z dnia na. dzień, ęlioó 
bardzo krytyczne czasy, które prze­
żywamy niezbyt- sp rzy ja ją1 odkładh- 
m a  groszy na czarną godzinę.

Pomimo tego Polska pod' wzg%  
i dem oszczędności' wlecze się w  ogon 
ku państw  kulturalnych. Czemuż 
przypisać mamy ten niepocieszający 
objaw? Czy napraw dę zmysł oszczęd 
ności' tak  mało rozw inięty 'jest u nasi

Odpowiedź n a  te  pytania zna- 
leźćby można łatwo, przeglądając 
księgi banków zagranicznych: P rze­
konalibyśmy się tam łatwo_, że ludzie 
bogaci, ludzi, których dochody prze­
wyższają znacznie wydatki, wszyst­
kie-oszczędności swoje lokują zagra 
nicą.

Brak; zaufania db w łasnych in- 
stytucyj tak  jest zakorzeniony w 
sferach zamożniejszych; że nie odi 
s-traszają ich żadne- straty , jakie po­
nieśli skutkiem.' spadku fun ta  angiel 
skiego i skutkiem krachu najpotęż­
niejszych banków niemieckich: i au- 
strjackich.

Bardzo* w iele też ludzie zamoż­
niejszych kupuje dolary i trzym a je  
u siebie, nie bacząc na to, że' i ten 
„murowany" dotychczas pieniądz 
lada chw ila może s trac ić  dużo> na 
swej wartości, zwłaszcza że deficyt 
budżetowy Stanów Zjednoczonych 
w zrasta kolosalnie- z roku  na; rok, a 
bezrobocie- zatacza- coraz większe 
kręgi.

Tych ludzi, co tak uparcie pracu­
ją na zgubę własnego: kraju  przez 
lokowanie, kapitałów u- wrogów na 
szych, nie przekonają ani odczyty, 
ani artykuły  prasowe. Ale na- szczę­
ście miljony obywateli, których dziś 
śmiało zaliczyć m ożna do kategorji 
biedaków,, wierzą,, że- złoty polsMj, 
który taką burzę przetrw ał niedaw 
no, jest najlepszem zabezpieczeń i ear 
oszczędności i jednocześnie pojm u­
ją, że kapitały składane w insty tu­
cjach krajow ych przyczyniają; się do 
ożywienia życiu gospodarczego:

I  ci w łaśnie ra tu ją  sytuację i- gra 
mudzą kapitały,, składając ciężko za­
pracow any grosz do;grosza, odmawj u 
jąc sobie nieraz najpotrzebniejszych 
rzeczy.

Grdybyż tak. sfery  zamożne po­
szły za  przykładem mas!. Jakże  ina­
czej w yglądałaby Polska!

( i )

lekarzy
I  TACY, KTÓRZY SPRZEDAJĄ GAZETY.

O statnio coraz częściej słyszy się 
o jaskraw ych faktach nędzy wśród 
lekarzy. Na gruncie Małopolski kwe 
s tja  ta  zaostrzyła się znacznie. W i­
docznie zaostrzenie problemu naka­
zało zainteresowanym  lekarzom po­
ruszyć swą fatalną sytuację w spo­
sób stanowczy i konkretny.

W  niedzielę z inicjatyw y związ­
ku lekarzy Rzeczypospolitej Pol­
skiej, odbyłb się we Lwowie pierw­
sze zebranie szerokiego grona leka­
rzy „ na k torem rzecz szczegółowo 
przedyskutowano. Z referatem  wy­
stąpił dr. Exelbirt. Zebranie zagaił 
dr. Lesław W ęgrzynowski, wskazu­
jąc na ciężkie położenie lekarzy i 
troskę zrzeszeń zawodowych lekar­
skich. tzhn lekarska zajęła się go­
rąco tą sprawą' i zbiera m ateriały, 
dotyczące jaskraw ej nędzy. Dr. W ę­
grzynowski oświadczył, że we Lwo­
wie są wypadki, że lekarze 

sprzedają gazety.
J e s t  wielu lekarzy, k torzjr nie zara­
biają ani grosza. Są to poważne za­
gadnienia' z punktu widzenia nauko­
wego i społioznego! istnieje groźba 

obniżeniu wiedzy 
ze szkodą dla społeczeństwa:

B r: Exelbi rf  w obszernym refe­
racie, stanowiącym1 pierwszy mate- 
rja l dyskusyjny, mówiąc o nędzy 
wśród lekarzy podał, że prawie

88 proc. lekarzy niemal głoduje.
W Polsce niema hyperprodukcjh le­
karzy, w stosunku do potrzeb jest 
ich właściwie za mało. Wobec tej 
sytuacji mogą być

dwa wyjścia, 
albo generalne zniesienie posad sta­
łych i wolna p raktyka, albo etatyza- 
cja lekarzy. — Poniew aż obie_ rzeczy 
są skrajne, należy wyszukać inne 
środki wyjścia:

Dr. Exelbirt przestrzegał mło­
dych lekarzy, że dziś zaraz po ofrzy 
m aniu dyplomu nie mogą zarobko­
wać, stanow iska zyskują lekarze o 
większej praktyce i wyższych kwali­
fikacjach.

W reszcie referent wskazał na pla­
gę

pokątnego faktorstwa
na rzecz pewnych lekarzy, bo zda­
rza się obecnie dość często, że fakto­
rzy wyciągają pacjentów z poczekał 
ni jednego lekarza i prowadzą; do 
drugiego. F a k ty  takie zdarzają  się 
naw et w am bulatoriach i poczekal­
niach szpitalnych.

W  bardzo ożywionej dyskusji', w 
której podniesiono w szystkie bo­
lączki lekarzy, zebranie uznało za 
spraw ę nagłą potrzebę w ydania za­
kazu komulacji posad, k tóra je s t  o- 
beenie zjawiskiem  codżiennem, zwla 
szeza w  kas&ah chorvch-

50.006 HIEROGLIFÓW  M USI „W Y­
KUĆ" MAŁY JAPOŃCZYK.

U tyskujem y na1 przeciążenie szkolne 
naszyoh pociech? Przypatrzm y sią dla 
porównania; jak pracuje młodżież- szkol 
na dalekiego wschodu!

M amy w tej chw ili na m yśli tak  
kulturalną Ja.ponją. Tam dziecko rozpo' 
ozy na: norm alną naukę, już od! szóstego  
roku życia w szkole początkowej; gdzie* 
bure niższy trw a lat 4, w yższy — 2. 
Potem: następuję szkoła średnia; op arik  
na wzorach europejskich, doprowadza^ 
jąca! do studjów akademickich.

Od r. 1871 istn ieje w Japonji przy­
mus szkolny w okresie od 6 do 14 la t  
życia, bardzo surowo przestrzegany. D la  
najm łodszych dzieci istn ieją  tysiące 
wzorowych ogródków frehlow-skich; 
Starsze kształcą, się w szkołach poczt,ta­
kowy cli, których liczba w ynosi 25.060' 
na 90 m iljonów ludności.

N ajw iększym  w ysiłkiem  dla. um ysłu  
dziecięcego jest nauka pism a japoń­
skiego, pisma dźwiękowego „kana“, o_ 
partego na znakach w rodzaju hierogłi 
fów  w liczbie 50.000. Connjmniej 3.000 
znaków trzeba sobie przyswoić dla w y­
rażenia pojęć potocznych; przeciętny  
in teligent nm ie ich napisać około 4.000,* 
a przeczytać 10.080. Łatwo sobie wyob­
razić, ile nam ęczyć się m usi dziecka 
japońskie, zanim tę wiedzę posiądzie: 
Co znaczą wobec tego nasze wątpliw o­
ści z powodu „ó“, „rz“ i; „ż“! Mliii' ja­
pończycy m ają takich kombinacyj ty .  
siące, to też w ykuw ają je do 10' roku 
iyeia .
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Ma francie robotniczym.
Przędzalnia Schona wysunęła żądanie 20  proc. obniżki płac.
Wczoraj w inspektoracie pracy w 

Sosnowcu, pod przewodnictwem insp. 
Fedorowicza, odbyła sic konferencja 
pnzedstawicieli robotników z reprezen­
tantem fabryki włókienniczej C G. 
Schiina w Sosnowcu, w sprawie obniżki 
płac robotniczych. W konferencji wzię. 
ii udział delegaci robotników z sekr. 
Rzepa na czele, fabrykę zaś reprezento 
wał dyr. Kromer.

Dyrekcja wysunęła żądanie 20 proc. 
obniżki płac, na co robotnicy dali odpo 
wiedź odmowną, wysuwając ze swej 
strony propozycje 5 proc. obniżki płac.

Konferencja nie dała żadnego rezul 
tatu i ostatecznie zakończyła się tein, 
że każda zc stron ma zrewidować swe 
żądania, poezem odbędzie sic druga 
konferencja.

KONFERENCJA W SPRAW IE KA„ 
SY BRACKIEJ TO W. SOSNO WIE* 

CKIEGO.
Wczoraj w inspektorami* pracy w 

Sosnowcu odbyła sie konferencja w 
sprawie kasy brackiej robotników to­
warzystwa sosnowieckiego.

W konferencji wzięli udział delegat 
m inisterjaluy dr. Gubartowski, wicepro 
zas ZZZ. poseł dr. Madeyski, prezes za­
rządu głównego górników ZZZ.. poseł 
Fesser, poseł Konieczko, sekretarz ge. 
aeralny Derejeżyk, skarbnik K r/vkliug, 
sekretarz okręgowy Czekaj i delegaci z 
poszczególnych kopalni towarzystwa 
Sosnowieckiego.

Na konferencji tej zastanawiano sie 
nad sposobem uzdrowienia kasy 
brackiej.

W SPRAW IE ZAWARCIA UMOWY 
Z DOZORCAMI DOMOWYMI W RF- 

DZINIE.
YV inspektoracie pracy w Sosnowcu, 

pod przewodnictwem inż. Fe fermy c i  
odbyła sie konferencja przedstawicieli 
dozorców domowych z właściciel a mi 
nieruchomości w ifędzinie, w sprawie 
Sawarcia nowej umowy.

Na konferencji tej reprezentowane 
były: związek właścicieli domów i pla„ 
Ców w osobach pp. Geldbarda i Feszten 
felda i stowarzyszenie właścicieli nie.

ruchomości w osobach pp.: Gębarskie. 
go i Herszberga.

Zo strony dccorców domowych obee. 
uy był sekr. Ruga, delegaci dozorców 
i w charakterze obserwatora, delegat 
głównego zarządu związku dozorców do 
mowych w Krakowie.

Właściciele domów chcieli doprowa. 
dzić do obniżki dotychczasowych sta­
wek. W toku dyskusji jednak zdecydo. 
wali sią przedłużyć zeszłoroczną urno. 
we, która wygasła wr dn. 1 październi 
ka br. Chodziło tylko o zmianę jedne­
go punktu, na co przedstawiciele dozor 
ców domowych zgodzić się uie chcieli.

Ostatecznie postanowiono konferen­
cje odłożyć do czasu opracowania przez 
właścicieli demów nowej taryfy płac

dla dozorców, która ma być bardziej 
przejrzysta. Następną konferencje na­
znaczono na 15 listopada.
DALSZYCH REDUKCYJ W HUCIE 

BANKOW EJ W DĄBROWIE NIE  
BĘDZIE.

Jak sie dowiadujemy, zapowiadanej 
przez dyrekcje huty Bankowej w D ą­
browie obniżki płac robotniczych nie 
będzie.

Po ostatniej redukcji 260 robotników, 
w związku z unieruchomieniem wielkie 
go pieca, dyrekcja zapowiadała zam­
knięcie kilku innych działów z powodu 
braku eamówień.

Ostatnio huta otrzymała zamówieniu, 
wobec czego zapowiedź dalszej redukcji 
została odwołana.

Ciekawe rzeczy a fabryce Westena
w Oikuszu. *

G lo sy  c z y te lń 'k d  w .

Paździai nik

K R O N I K A
K A L E N D A R Z Y K

Dziś Ewarysta p.
Jutro: Sabiny 
W»chód słone?.: 6.21 
Zachód słońca: 4.55

R A D  J O
W ARSZAW A.

Środa, 2G października.
11.40. Codz. P rzegląd  P ras. Polsk. 

11.50. Kom. meteor, dla kom. lotniczej. 
11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. P ro ­
g ram  na dz. nast. 12.10. P ły ty . 13.20. Urz. 
kom. PIM . 15.40. Kom. gospod. 15.55. 
K ron ika  harcerska. 10.00. P ro g ram  dla 
dzieci. 16.25. P ły ty . 16.40. Odczyt. 17.00. 
P ły ty . 17.40. M iędzynarodowe badania 
zagadnienia pracy  kobiet. 17.55. P ro . 
gram  na dz. nast. 18.00. M uzyka lekka. 
18.55. Rozmaitości. 19.15. Kom. Tow. 
Zach. do Hod. koni w Polsce. 19.20. 
Skrzynka poczt. 19.30. Feljeton lit. p. t. 
W yspiański narodu żywe słowo. 19.45. 
P ras. Dz. R adj. 20.00. P ły ty . 20.30. Reci 
tal fortep. 21.20. W iad. sport. 21.25. Dod. 
do P ras. Dz. R adj. 21.30. A rje i pieśni.
22.00. Na widnokręgu. 22.15. Aud. radjo 
wa. 22.40. Odczyt w jęz. nowogreckim.
23.00. Urz. Kom. PIM . i kom. policyjny. 
2o.05. M uzyka tan.

W ARSZAW A.
Czwartek, 27 października.

Cod2- Przegląd P ra sy  Polsk.
11.00. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 

W an a , 12.05. P rog ram  na dz. nast.
12.10. P ły ty . 12.30. Urz. kom. PIM . 12.35. 
K oncert szkolny z F ilh . W arsz. 15.40. 
Kom. gospod. 15.50. P ły ty . 16.00. P rze­
gląd czasopism kobiecych. 16.15 F ran  
cuski. 16.30. P ły ty . 16.4(1. Odczyt ze Lwo~ 
~ aV P frty . 17.40. Odczyt aktualny. 
1 7 Program na dz. nast. 18.00 Muzyka 
lekka. 18.55. Rozmaitości. 19.15. Kom. 
Iow . Zach. do Hod. koni w Polsce. 19.20 
7k°/P' Bńln. 19.30. K w adrans lit.
19.45. P ras. Dz. Radj. 20.00. Koncert z 
K arow a, "0.55 Wiad. s-ioD. 21.00. Dod. 
go P ras. Dz. Radj. 21.05. Muzyka ozes 
J|a. 21.30. Księżniczka Kasi*. "my, 
Syka tan. 22.55. Urz. kom. PIM. i kont 
policyjny. 23.00. Muzyka łan.

Szanowny Panie Redaktorze!
Czytając „Expres Zagłębia”, spo­

tykam  znów historje, powtarzające 
się system atycznie w fabryce We­
stena w Olkuszu. Doprawdy, aż 
\vstjrd, żeby z takim panem nie nio- 
żna było sobie dać rady. — Kpi on 
sobie z wszelkich zarządzeń czynni­
ków państwowych i nędzy robotni­
ków, których gnębi ciąglemi reduk­
cjami i obniżkami plac, z których 
niema już co obrywać. Redukuje 
ilość dni pracy tym biedakom, któ­
rzy w 1921 roku dopomogli p. We- 
stenowi z powrotem otrzymać od 
rządu zakłady przemysłowe w Olku­
szu i w Wolbromiu — ponieważ za­
kłady te były pod zarządem pań­
stwowym.

W tedy to p. \\ esten solennie 
przyrzekał robotnikom i protokuiar- 
nie stw ierdził, że o ile organizacja 
robotnicza pomoże mu-do otrzym a­
n ia z powrotem w posiadanie fabry­
ki w Olkuszu i W olbromiu, to będzie 
je  tak prowadzić, że powiększy ilość 
zatrudnionych, co przyniesie ko­
rzyść nie tylko robotnikom, ale i pań 
stwu. Stwierdzić trzeba, że przy po­
mocy organizacji związku zawodo­
wego rob. metalowych i P. P . S. p. 
W esten otrzym ał z powrotem fabry­

ki w Olkuszu i W olbromiu. Dalej 
robotnicy poszli p. Westenowd je ­
szcze na rękę, bo przy poparciu u 
władz centralnych, p. W esten o- 
trzym ał pożyczkę na odremontowa­
nie i powiększenie zakładów, zni­
szczonych przez władze okupacyjne. 
Pożyczka ta  bjda zużyta przez p. 
W estena na wybudowanie takiej 
fabryki, jak a  jest w Olkuszu, w R u­
mun j i, a  ostatnio p. W esten, tak nie­
nawidzący ros.jan, wybudował fabry 
kę w Rosji Sowieckiej w Roslowie 
nad Donem.

, r̂ °  S£! fak ty> świadczące o tern, 
jak  p. W esten -wywdzięcza się za to, 
że robotnik polski zrobił dla niego 
tak wiele.

Może by tak władze zaintereso­
wały się bliżej napraw dę h isto rją  
fabryk p. W estena i przejrzały pro- 
tokuły i przerzcczenia p. W estena, 
czy są przez niego wypełniane, a wo 
hec tego, że nie wywiązał się z obie- 
tnie wobec, klasy pracującej i pań- 
s tw a .^  polskiego, fabryki winny 
przejść z powrotem pod zarząd pań­
stwowy, a p. W esten powinien być 
odpowiednio ukarany.

T F . B. W acławski,
Kielce, 23. 10. 1932 r.

źetoranie właścicieli drukarni
w Zagłębiu.

W  lokalu d rukarn i przemysłowo 
handlowej A. M azurkiewicza w Sosno, 
wcu odbyło się onegdaj organizacyjne 
zebranie właścicieli drukarni.

Przewodniczył zebraniu p. R. Mon- 
siorski, sekretarzow ał p. A. Stypa.

Przed przystąpieniem  do obrad, 
dłuższy re fe ra t na tem at gospodarczo 
polityczny wr Polsce i na terenie między 
narodowym  w ygłosił referen t izb prze. 
myślowo .  handlowej w Sosnowcu p. 
Siekański.

N astępnie omawiano sprawę nowo- 
opracowanego sta tu tu  zrzeszenia w ła­

ścicieli d rukarn i na pow iaty: będziński, 
zawiercki i olkuski. Po krótkiej dysku 
sji s ta tu t został przez zebranych przy 
jęty.

Obrady zakończono wyborem zarzą 
du i komisji rewizyjnej.

Do zarządu zostali w ybrani pp.: 
R. Monsiorski, S. Reznik, J. Kłos, e !  
Mirek, B. Ojdanowski, A. Stypą I M. 
Biumenfruelit. Na zastępców p. A. Ma 
zurkiewicz i W. Zieliński.

Do kom isji rew izyjnej pp.: T. Bar 
dach, Banasik i Golenzer.

Pociąg towarowy w Sosnowcu
na jecha ł  na wóz naładowany solą.

WOŹNICA CUDEM U N IK N Ą Ł ŚMIERCI. -  OBA KONIE ZO ST1IV  7A 
BITE, WÓZ ZGRUCHOTANY. ‘

Onegdaj wieczorem na przejeź- 
dzie kolejowym obok dworca Sosno 
wiec — Południowy miało miejsce 

zderzenie 
pociągu towarowego z wozem, nała- 
do-wanym solą.

K atastro fa  ta, dzięki tylko przy­
tomności umysłu woźnicy

Herszlika Gelbarda 
(Targow a 11) nie zakończyła się dla 
niego tragicznie. Zdołał on bowiem 
w porę zeskoczyć z wozu, dzięki cze­
mu uniknął

niechybnej śmierci.
W chwili, kiedy duży wóz, nała 

dowany solą, znalazł się na prze­
jeździć,

nadjechał pociąg 
towarowy, który z dużą 'siłą  wpadł 
na wóz. Oba

_ konie zostały zabite 
na miejscu. Wóz natom iast uległ 
zgruchotaniu.

Na miejsce wypadku wezwano 
policję, która rozpoczęła natyclnnia 
stowe śledztwo, celem ustalenia 

kto ponosi winą 
w tym wypadku. Przeprowadzone 
śledztwo ustaliło, że wypadek nastą 
pił na skutek

nieuwagi woźnicy, 
który bez zachowania środków ostroż 
ności, wjechał na przejazd.

KATOW ICE.
Środa, 26 października.

11.40. Tr. z W arsz. 11.58. Sygnał czasu 
z Warsz. 12.05. P rog ram  na dz. bież-
12.10. P ły ty . 13.15. Kom. gospod. 13.20. 
Kom. meteor, z W arsz. 15.40. Kom. go 
spodarczy z W arsz. 15.50. Intermezzo 
muz. 16.00. P rogram  dla dzieci. 16.25. Ra 
jeczki dla dzieci. 16.40. Odczyt z W arsz.
17.00. P ły ty . 17.40. Odczyt z W arsz. 17.55 
P rog ram  na dz. nast. 18.00. M uzyka lek­
ka z W arsz. 18.55 Gospodyni śląska. 19.10 
Rozmaitości. 19.25. Kom. Zw. Mł. Polsk. 
19.30. Tr. z W arsz. 22.15. P rogram  na dz. 
nast. 22.20. Intermezzo muz. 22.55. Kom. 
meteor, z Warsz. 23.00. Skrzynka poczt, 
w jęz. franc.

 O —
TEA TR M IE JS K I W SOSNOWCU.

Dziś w środę o godz. S.15 wiecz. po 
cenach popolarnych od 49 gr. do 2.49 zŁ 
„M ILJONY I  MIŁOŚĆ"1, farsa  w 3 ak„ 
tach Paw ła F ranka. Świetna, re łna  o_ 
ryginalnego hum oru i dowcipu farsa, 
która  zdobyła sobie duże powodzenie u 
publiczności i uznanie prasy, ukaże się 
w w ykonaniu pp.: Szczęsnej, O rlińskie 
go, Opolskiego, Tańskiego, W ojteckie. 
go i innych.

W czwartek, 27 bm. o godz. 8.15 
wiecz. poraź ostatn i doskonała kom edja 
w 3 aktach St. K iedrzyńskiego „Szczę­
ście od ju tra “ dana będzie po cenach 
popularnych od 49 gr. do 2.49 zł. Korne 
d ;a  ta  przez szereg wieczorów bawiła 
i wzruszała licznie zebraną publiczność,
— niewątpliw ie i na ostatniem  widow: 
sku „Szczęście od ju tra “ widownia hę 
dzie przepełniona, gdyż wartość arty_ 
styczna sztuki oraz przystępne ceiiy 
miejsc, stanow ią przyciągający magnes.

„Panienka z dancingu". T ea tr nasz. 
idąc po swej am bitnej lin ji repertuaro  
wej, w ystaw ia znakom itą komedję w 
5 odsłonach S tefana Krzywos/.ew :kic_ 
go p. t. „Panienka z dancingu". S w ift' 
nie podpatrzone typy, żywa akcja, uroż 
m aieona treść oraz popisowa role, skła 
dają  się na efektowną całość. P ręm jera  
„Panienki z dancingu" odbo.lzie sie w 
sobotę, dnia 29 bm. o g. 8.15 wiecz.

A leksander Uninski, światowej sła­
wy pianista, lau rea t pierwszej nagrody 
konkursu szopenowskiego w W arsza­
wie, w ystąpi jeden raz w teatrze m iej 
skim w Sosnowcu we wiórek, dnia 1 
listopada o g 8.15 wiecz. Przedsprzedaż 
biletów u p. Czechowskiego.

Z K liC J .r .
(k) Baczność, kaniow, * ycy i żeligow 

ezycy! Wobec zorganizowania kieleckie 
go oddziału związku kaniowczyków i 
zeligowczyków, zarząd oddziału na j ­
goręcej uprasza dawnych członków — 
o Podpisanie deklaracyj nowego wzoru 
oraz wypełnienie form ularzy i o zHo 
szeme się i zapisanie do związku - no­
wych członkow.

- Do związku kaniowczyków i żeligow 
czykow m ają  prawo należeć: b. wojsko 
.wi b. I I  korpusu, b. IY-ej dywizji strzel 
cow gen. Żeligowskiego, innych form a 
ęyj z I I  korpusu powstałych, b. człon' 
kowie organizacji werbunkowo - a g ita ' 
cy.jnej na U krainie, b. członkowie zwiąż 
ku- wojskowych polaków b. fron tu  ru ­
muńskiego ąrm ji rosyjskiej, osoby, któ­
re  współdziałały w tworzeniu i dzia­
łaniu  iorm acyj i organizacyj wyżoi 
wymienionych. J
V„ZrfPłS'y PUSokAUt-eczn,ia skarbnik  związ ku p Jozef Stańczyk (kielecka izba

f f i s t e s s .’* * Hr-m> -  «*.
ZARZĄD.

(k) Napad i rabunek. Czyżewski S ta
ż v s t n Y 1USarZ P - K - P " w Skar- zySiiU-Kamiennej, zameldował-, że gdv
r VT ^ aU PraC5; d o d ?mu do wsi Łyz- o j , «m. Skarzysko.Kościelne pow f-n 
neckiogo napadło „a niego 3-ch osob'
portfel 7 g °  P0bili 1 Z1>ab°wali m upcrim i w r a z . z zaw artościam i 709 ?1 
Z posred napastników  C. rozpoznał nie
ca Skn .J a : ze^ ki^ ' 0 Jana . mieszkań 
ca Skc.izj-ska_Kamiennej. W związku
jednak Ztennd J a s ?ewsk! ^ °  patrzy m i S  jednak ten do vziny nie przyznał sic i
z nie-ialG,^ HZ' a 'ia k . Czyżewski bil sią

osobfstych. ma Charakter Porachunków
(k) W ypadek na szosie. Na 2-im ki 

lomotrze od Słomnik, jadący własnym 
samochodem z K rakow a do Słoń irA 
adw okat Braun Edw ard ze Słom nik na
Oh <jPa Pr.zecb0dząeego szosą K arola 
Oh,'żydowskiego, zam. w Krakowie
w r ' n i , 1! lekkiego potłuczenia gl0 ’ 
wy. Obrzydowski po udzieleniu mu nier 
wszej pomocy odjechał do Krakowa 
Ustalono iz Obrzydowski szedł szosą w' 
stanie pijanym  i został p rze jechan i 
.jednem kołem samochodu, w czasie m f  
.lama się tegoż z drugim ’ sa m o lo d fm :

(k). R epertuar kin. Kino „Czwartak"
— Dzis Szwejk.

C H R Y P K Ę  
D . U S 2 N O Ś C I  
BOLE G ARDŁA

USUWAJA
PSSTYLK1

scrsKA MWNjąaECKIBGO
S p r j ^ o j A  a p te k i  I g t t s d y  o p ł a c ą
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Z SOSNOW CA. 
W IE L K I PROCES KOM UNISTYCZ­

NY W  SOSNOW CU.
EV iś  rozpoczyna sit; w sądzie °kri;. 

g.owym najw iększy w dziejach h isto iji 
Zagłębia proces kom unistyczny prze­
ciwko 42 członkom partji koittunistycz 
nej z Sosnowca, Będzina, Dąbrowy, Go 
lonoga, Strzem ieszyc, Kazim ierza i Ma
czek. . . . .

Wśród oskarżonych znajdują sie  row  
nież w yslanniey kom unistyczni z M ar. 
sza wy, Łodzi i Krakowa, w ytraw ni a- 
fitatorzy, którzy na terenie Zagłębia o. 
iyw iać  m ieli zm ierzającą działalność 
m iejscowych komórek.

Aresztowanie komunistów nastąpiło
w listopadzie ub. r.

Ze względu na olbrzymi m aterjal do 
wodowy proces potrwa przypuszczalnie 
tydzień.

 O — -
(9) K olo opieki w szkole nr. 9. Dnia 

15 bm. w szkole powszechnej nr. 9 \v 
Sosnowcu odbyło się zebranie rouzi. 
ców, pod kierownictwem  nauezyeieia p. 
Rajozykowskiego, który w ygłosił odczyt 
pod tytu łem  „W spółpraca domu ze 
szkołą". Przy końcu zebrania zorganizo  
wało się koło opieki. W  skład zarządu  
koła weszli: pp.: przewodnicząca Kyehte 
rowa, sekr. Sawicka, Hoffm ann wa, M e 
węglowska, W ybodel i Pustnł.

<s) Zebranie organizacyjne kom itetu  
św ięta 11 listop ad y  D ziś o godz. 7 
wieoz. w sa li rady m iejsk iej w  m agu. 
stracie odbędzie się organizacyjne po. 
siedzenie kom itetu obyw atelskiego ob­
chodu św ięta 11 listopada. Posiedzenie  
to zwołuje komisarz m iasta p. Kuźniak, 
który za naszem pośrednictwem  zwra­
ca się do w szystkich na terenie m iasta  
organizacyj i instytncyj społecznych o 
delegowanie na zebranie sw ych  przed, 
staw icieli. Gdy By któraś z organizacyj 
zaproszenia nie otrzym ała, co często cią 
zdarza, wskutek przeoczenia, lub- też 
nie doręczenia adresatowi, prószona 
jest, pomimo to, o w ysłanie swego dele 
gata. Do w szystk ich  na terenie m iasta  
organizacyj zaproszenia na zebranie zo 
sta ły  wysłane.

 OQO-------
Z B ĘD ZIN A .

KONCERT SZO PENO W SK I W  B E .
DŻINIE.

D nia 3 listopada w sa li kina „Nowo 
śei“ w Będzinie odbędzie się w ielki kon 
cert poświęcony Fr. Szopenowi.

W  koncercie wezmą udział: z aa na
pianistka p. O. H ałaczowa, św ietna  
śpiewaczka koloraturowa, E. Bojarska, 
prof, gry fortepianow ej śląskiej szkoły  
m uzycznej w  K atowicach, prof. Cetner 
(skrzypce), A . Goldówna (tańce k ia . 
,>yczne) oraz popisy chóru, pod batutą  
prof. Burakiewicza.

Cena biletów od 75 gr. do 4 zł
Koncert ten ze względu na bogaty  

program i osoby, które w nim  wezmą 
udział, wzbudzi n iezawodnie wśród 
m iejscowego społeczeństwa szersze zain 
teresowanie.

KSAWERY MONTEPIN.

N IEM IEC K I
FR A N C U SK I
A N G IE L SK IJ Ę Z Y K I

rrrpoczynają się w poniedziałek, dnia 17 października r. b.
Zapisy nowych kandydaltek (tów) przyjm ują

K U R S Y  H A N D L O W E
M KOŁACZKOWSKIEGO w Będzinie, ul. S ączew ska Mr. 25,

Zniżki tram wajowe. Prospekty bezpłatnie.

Szkoła rzemieśln,-przemysłowa P.M.S*
w Zawierciu.

NOWA SZKOŁA TECHNICZNA ZOSTANIE OTWARTA W B. R.

Mało jest zapewne takich, którzy 
nie doceniają znaczenia szkół zawo­
dowych w obecnych czasach, kiedy 
świadectwo dojrzałości jest wcale 
albo mało znaczącym dyplomem, 
predystynująeym raczej na „dzia­
da" aniżeli, jak dawniej, na „pana“. 
Zastępy młodzieży, posiadającej 
mniejszy może zasób wiadomości 0 - 
gólnych, lecz zato wykształcenie za­
wodowe, łatwiej dają sobie rad ę 'w 
życiu i w wyścigu pracy twórczej 
pierwsze zajmują miejsca, podczas 
gdy tamci powiększają tylko szeregi 
malkontentów.

W szeregu zakładów tego typu 
szkoła rzem. - przemysłowa w Za­
wierciu stawiana jest przez władze 
szkolne za wzór, co jest zasługą i re­
zultatem zabiegów 1 wysiłków dyre­
ktora inż. M arjana Guzery.

Do szkoły w b. r. uczęszcza na 
trzyletni kurs 136 uczni, w ezem sy­
nowie kolejarzy stanowią 70 proc.; 
celem jej jest kształcić młodzież po 
wyjściu ze szkoły powszechnej w za 
kresie mechaniczno - ślusarskim. 
Szkoła, mieszcząca się przedtem w 
starym budynku, otrzymała obecnie 
nową przybudówką, obliczoną na 3 
piętra, której budowę rozpoczęto w 
ub. roku, a obecnie* ukończono 1-e 
wae się będzie w miarę udzielania 
piętro, przyczem dalsze piętra budo- 
subweneji. Koszt wzniesionej dotąd 
budowli wynosi 85 tys. zł., na co do­
tąd rząd wyasygnował 45 tys. zł. W 
powiększonych w ten sposób zabu­
dowaniach znalazły wygodne pomie­
szczenie sale wykładowe, sala ry­
sunkowa, warsztaty mechaniczne 
ślusarskie, wagowe i obszerna kuź­
nia. W nowym budynku ma być 0 - 
tworzona jeszcze w b. r. szkoła tech­
niczna wag i narzędzi mierniczych. 
Urządzenia mechaniczne i technicz­
ne w zupełności odpowiadają wymo­
gom szkoły, która zresztą nosi się z

zamiarem kupna nowoczesnych ina- 
szyn, uzależniając to od subsydjów, 
jakie słusznie zasilać powinny kasę 
tej pożytecznej instytucji.

System pracy warsztatowej obej 
muje: na 1-ym roku obróbkę ręczną 
i pracę w kuźni, na 2-gim obróbkę 
maszynową, nad-im  montaż i obrób­
kę na maszynach. W warsztatach 
uczniowie wyrabiają przedewszyst- 
kiein narzędzia potrzebne do uzupeł­
nienia kompletów do nauki, jak ima­
dła, gwintownice, kleszcze kowal­
skie,, cyrkle i t. d., natomiast na 
sprzedaż młotki, oprawy do piłek do 
metalu, klucze' francuskie, ramki 
i, t. p. Zajęcia w warsztatach pro­
wadzi st. instr. J . Jezierski i instr. 
Ziaja. Do programu nauk wchodzi 
również wychowanie fizyczne i przy 
sposobienie wojskowe.

Oprócz nauki zawodowej, kładzie 
się duży nacisk na wychowańie_ i 
wyrobienie społeczno - obywatelskie 
uczniów, przez urządzanie odczy­
tów. obchody rocznic narodowych, 
jakoteż czynny udział szkoły w im­
prezach takich, urządzanych przez 
społeczeństwo.

Bibljoleka szkolna liezv 720 to­
mów, w tern z zakresu technik' 69.

Utrzymanie placówki tej o tak 
doniosłej roli i postawienie jej na 
odpowiednim poziomie, mimo nie­
słychanych trudności. zmusza 
wprost "do wyrażenia słów uznania 
pod adresem dyrekcji szkoły, grona 
nauczycielskiego i zarządu macierzy 
szkolnej.
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Z D ĄBROW Y .

Dwa tragiczne 
wypadki w Dąbrowie

Onegdaj w Dąbrowie miały miej 
see dwa tragiczne wypadła, '

Pierwszy wypadek wydarzył się 
w hucie Bankowej na oddzielę wal­
cowni. Mianowicie 50-letniemu Jó­
zefowi Gocali, żarn, przy' ul. Lima­
nowskiego 58, walce zgniotły stopę u 
prawej nogi. Ofiarę wypadku prze­
wieziono do szpitala św. Barbary, 
w Dąbrowie.

Drugiemu wypadkowi uległ do 
zorca placowy kopalni „Baśka‘‘ w 
Gołonogu, Błażej Kozioł, lat 43, zatn. 
w Gołonogu.

Kopalnia wysłała Kozła do Bą- 
browy na* dworzec, aby pilnował 
tam desek, zakupionych przez ko­
palnię. W czasie manewrowania po- 
eiągu na dworcu w Dąbrowie, część 
desek obsunęła się z wagonu, przy­
gniatając Kozła.

Kozioł doznał ogólnego potłucze 
nia, w szczególności zaś głowy. Prze 
wieziono go do szpitala św. Barbary

(d> Stow, rezerw istów  i b. w ojsko, 
w yeli w Strzem ieszycach. W  Strzem ię, 
szycach odbyło sie  zebranie stów. r(*zer 
wistów  i b. wojskowych, na którem po 
dziono pracę pom iędzy członków za . 
rządu. Prezesem  w ybrano p. J . Dławi*  
cbowskiego, na w iceprezesów p. M. 
Feldm ana i  p. K alage, na skarbnika p. 
Budnego i sekretarzem  p. Pytlarza.

Kom endantem  w ybrano p. J. S ie .  
treekiego.

Z OLKUSZA.
(ol) Koncert ku czci Szopena. Oneg, 

daj wieczorem w sa li k ina „Orzeł" w 
Olkuszu odbył sią koncert szopenowski 
na który złożyło sią  przem ówienie prof, 
Reissa z Krakowa o żyeiu  i  twórczości 
w ielkiego m uzyka, piękna gra na p ia . 
ninie prof. O lgi M artusiewicz oraz ch ó . 
ry towarzystw a śpiewaczego „Hejnał" 
pod batutą p. K a rdaszewskiego. A rty­
styczne wykonanie program u wzbudzi­
ło entuzjazm  wśród słuchaczy, którzy  
nie szczędzili oklasków wykonawcom, ai 
zwłaszcza p. Oldze M artusiewiez, k tó . 
rej p iękna gra zyskała powszechne u . 
znanie.

(ol) Naokoło św iata . W czoraj przez 
Olkusz przejeżdżała para podróżnych  
w tow arzystw ie psa wilczura, k tórzy w, 
m aju br. rozpoczęli podróż na rowerach 
naokoło świata. Są to pp. H elena i  Frań  
ciszek Chojnaccy ze Stanisław ow a. -A 
Podróż odbywają w celach sportowo .  
naukowych i m ają zam iar ukończyć 
ją  w roku 1942.

(ol) Nowe władze spółdzielni w Sław. 
kowie. W  niedzielę, dn. 23 bm. odbyło 
się  walne zebranie spółdzielni spożyw­
ców w Sław kow ie, pod przewodnictwem  
prezesa rady nadzorczej p. P iotra  W il- 
tosa. Po sprawozdaniu zarządu i dłuż 
szej dyskusji, wybrano now y zarząd  
spółdzielni, w następującym  składzie: 
pp. St. Kopczyński, Jan  Raj, Fr. Z ię. 
tek, St. Kuś, A. Toborowiez, J. Madziarz 
A niela  Marchewkowa, Marja Ślęzako. 
wa i P iotr W iłtos.

BRATOBÓJCA
Romans.

58.
Majster, wciąż nieruchomy, wy­

dawał się człowiekiem, dotkniętym 
raptownie paraliżem. Krzykiem i 
wołaniem chciałby był ostrzec Ro­
berta. Nie mógł. Język i usta odmó­
wiły mu posłuszeństwa. Nawet czuł 
się niezdolnym do ucieczki. Nie był 
w stanie postąpić ani kroku.

Objawy tego rodzaju są mniej 
rzadkie, niż możnaby przypuszczać 
Ileż to razy bywało, że przestrach 
czyni istotę ludzką niezdolną do u j­
ścia przed niebezpieczeństwem śmier 
telnem, a jednak łatwem do unik­
nięcia.

Idąc korytarzem, prowadzącym 
do gabinetu, od którego drzwi Ro­
bert nie zamknął, Ryszard Yerniere 
zobaczył światło w tymże gabinecie 
Wstrząśnięty nagłem przeczuciem
pobiegł.

Robert stojąc przed kasą, wło­
żył do torby depozyt, złożony jego 
bratu przed dwoma dniami przez 
kapitana Gabrjela Savanne.

Ryszard Yerniere poznał złodzie­

ja. Krzyk oburzenia wyrwał się z 
jego ust. Krzyk ten usłyszał Robert 
który się obrócił przerażony, i usły­
szany też został przez Klaudjusza 
Grivot. - >|Sjj

Przemysłowiec skoczył ku zbrod­
niarzowi, który go rabował, i schwy­
cił go za gardło.

— A! więc to ty ! -  ty, przy­
szedłeś mnie okraść!... A! nędzniku!..

Słowa te wyrzekł głosem tak 0 - 
krutnym, że Robert zrozumiał, iż 
trzeba walczyć i w walce tej być sil­
niejszym, w przeciwnym razie nasta 
nie ostatnia jego godzina.

Z siłą, którą dziesięćkroć zwiększa 
ło grożące niebezpieczeństwo, Ro­
bert zdołał się wydrzeć z rąk szarpią 
cych, które go ściskały za gardło. 
Rzucił się ku drzwiom

Jednym skokiem Ryszard go do­
gonił i znowu go miał pochwycić, 
ażeby tym razem już nie wypuścić 

Nędznikowi czerwone plamy sta 
nęły przed oczyma. Nie miał czasu 
się wahać. Trzeba było zabić łub
umrzeć!

Na kominku, po za biurkiem, bły 
szczała lufa niklowa rewolweru. Ro 
bort go spostrzegł. Zgiąwszy się we 
dwoje, przesunął się pod wyeiągnię- 
temi ramionami starszego brata, do- 
skoczyl do kominka i porwał broń.

Ryszard rozgorączkowany już 
się go czepiał, krzycząc:

— Do mnie! na pomoc! złodziej-..

Nie zdążył dokończyć Robert wy 
strzelił.
■^-Ryszard z piersią przedziurawio­

ną od kuli, padł na wznak na biurko, 
które zatrzęsło się pod tym ciężarem

Lampa naftowa, zapalona kilka 
chwil temu-, przez wspólnika Klaud­
jusza, spadła na podłogę i stłukła 
się, a płomienie nagle ogarnęły ga­
binet.

Ręce zaciśnięte inżyniera nie pu­
szczały ubrania brata i pociągnęły 
go za sobą w upadku.

Robertowi zakręciło się w głowie. 
Ogień go otaczał.

Walka ostateczna zawiązała się 
między konającym i złodziejem. ^

Huk strzału z rewolweru, które­
go użył bratobójca, doleciał.do uszu 
Klaudjusza Grivot.

Co miał czynićl Kto strzelił?] 
Czy kto był ranny 1 Czy kto był za­
bity1? Pytania te mąciły mu się w 
mózgu; na żadne z nich nie mógł so 
bie odpowiedzieć.

Pani Sollier, jakkolwiek się po­
łożyła, jeszcze nie spała. Doskonale 
słyszała, jak drzwi od ulicy Hordoin 
otworzyły się i zamknęły i rzekła do 
siebie:

— To pan Ryszard powraca.
Kilka minut upłynęło, poczem 

drgnęła gwałtownie, posłyszawszy 
jakkolwiek osłabiony odległością 
krzyk Ryszarda Yerniere, zastające- 
go brata nad rabunkiem kasy. Wy­

straszona zeskoczyła z łóżka i otwo­
rzyła pospiesznie okno w pokoju 
swoim, wychodzące na dziedziniec fa 
bryczny. Wjedy zobaczyła drzwi od 
mieszkania pryncypala otwarte i u- 
słyszała odgłos wystrzału, następu­
jący po wołaniach przeraźliwych.

— K radną i mordują, szepnęła 
oszołomiona.

I, nie myśląc nawet o niebezpie­
czeństwie, na jakie się naraża, led­
wie zarzuciwszy na siebie spódnicę, 
jak wicher wybiegła z pokoju i przy 
była na próg mieszkaj)ia Ryszarda, 
w chwili, gdy Robert, nareszcie wy­
rwawszy się, wybiegł na podwórze. 
Przy chwiejącym się świetle gazo- 
wem, poznała człowieka. którego 
pan Yerniere przyjął przed dwoma 
dniami i którego następnie zakazał 
jej wpuszczać do fabryki.

Człowiek ten miął na sobie torbę 
bardzo wypchaną.

— Złodziej! Na pomoc! krzyknę­
ła Weronika.

I  rzuciła się na bandytę. T en od­
skoczył w tył.

— Milcz!... rozkazał. Albo um­
rzesz!...

Groźba ta nie przestraszyła odważ
nej kobiety. Rzuciła się znów na człc
w ie k a , k tó r y  b y ł n ie z a w o d n ie  zło*
dziejem, może naw et zabójcą! Ucze*
piła się go rękoma. _ * ‘

c. d. n.
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Pastylki przeciw samobójstwu
Poradnia dla znużonych życiem.

Wielebny dr. Hartfv Wilier jest 
niezwykłym esłow h 1 «..m. I  biuro 
jego jest niezwykłe*! r biurem.

Wielebny -Harry \ \  ''Jler jest spe­
cjalistą od leczenia luil,8. którzy pra 
gną popełnić samobójstwo.

Zrazu nie traktował* tego jako 
zawód. Jako pastor nie 3mógl znieść 
myśli, by luoate sami dysponowali 
swem życiem, którego ,ti'anice na­
kreślił Bóg. Jako lekarz uważał, że 
ludzi tych można Młako i ncie leczyć 
z ich depresyj psyćfiićz : celi. Jaito 
optymistyczny Yaifkesf uważał, że 
człowiek raz odratowany,^więcej się 
na swe życie nie targnie.

Więc Zaczął udzielać j^trad.
Skończyło się na JCm, *e policja, 

sędziowie, nauczyeMe, duchowni, 
senatorowie i psyehja^rzy ;jaczęlimu 
przysyłać klientów.

Powstała poradnia tjia zftgkanyćh 
życiem. Dr. Wilier miewa ręeraz po 
500—600 klientów njjpsieo feie.

Wielebny Wilier twici.Ai, że 
dwie są najczęstsze .przye^.ny, dla 
Ijórych Indzie popełniają s? mobój- 
nwo:

miłość i pieniądze.
—- Ale ci desperaci są najłatwiej­

si do przekonania — twierdzi pa­
stor. — Najbardziej zatwardziali są 
ci, co postanowili odebrać sobie ży­
cie na zasadzie jakiejś swoistej fi lo­
żo fji, która sam sobie 'wykombino­
wali.

Na pytanie, w jaki sposób odwo­
dzi ludzi od samobójstwa, Wilier 
odpowiedział:

— Nie mam ustalonego systemu. 
Wszystko zależy od poszczególnego 
wypadku. Niekiedy, muszę krzy­
czeć zgóry na kandydata do samo­
bójstwa: „Jakiem prawem rozporzą 
dza pan swem życiem? Jak  pan 
śmie?

To bezczelność!'!“
Niekiedy przyznaję mu rację: 

„_Ma pan, może, słuszność, ale poco 
się tak śpieszyć. Niech pan poczeka 
do przyszłego tygodnia i wtedy 
przyjdzie mi powiedzieć, czy trwa 
w swym zamiarze11.

A niekiedy daje poprostu środek. 
„Ten proszek, zażyty przed snem, 
zmieni pana zamiary11.

— f cóż to za proszek!
— Czy ja wiem? Wszystko jed­

no: aspiryna, albo pastylka Yićhy. 
To nie ma znaczenia11.

_ .W New Yorku popełnia samo­
bójstwo rocznie 1500 ludzi.

Większość tych samobójstw po­
pełnia się pod wpływem chwili, im­
pulsu. Skok z drapacza chmur, lub 
rzucenie się pod pociąg nie może 
być długo planowane.

Natomiast, bywają samobójstwa 
z premedytacją.

Zdarza się, że ojciec rodzinny do 
chodzi do wniosku, iż on sam jest 
niepotrzebny żonie i dzieciom, na­

tomiast potrzebne są jego pieniądze. 
Wtedy ubezpiecza się na życie i od­
chodzi.

Samobójstwa dzieci, młodzieży, 
a niekiedy kobiet, są często „na 
złość11.

Niedawno pewna mieszkanka ro 
botniczej dzielnicy włoskiej pod­
czas sprzeczki z mężem, zawołała:

„Tak? To patrz, co robię!11 I w 
oczacji jego wypiła butelkę trucizny 
na szczury. Z pewnością nie objęła 
myślą tego, że umrze. Umarła w 
drodze do- szpitala.

Wielebny dr. Wilier uratował już 
od śmierci setki kandydatów do sa­
mobójstwa. Błogosławią go liczne 
rodziny.

Tajemn cza kradzież i usiłowanie pod pa len ia  lokalu
„ligi pomocy pracującym w P alestyn ie®1

SPRAWCA WŁAMANIA ZDRAD/A CHOROBĘ UMYSŁOWĄ.
W nocy na 24 bm. został okradziony 

lokal żydowskiej organizacji sjoui. 
stycznej w Olkuszu, przy ul. Gęsiej, t. 
zw. „Ligi pomocy pracującym w Pale. 
stynie . Skradziono księgi tej organiza­
cji, akta, dwa urtaridary i skarbonkę, 
w której znajdowało się kilka złotych, 
zaofiarowane na wykup ziemi dla ży­
dów w Palestynie.

Zanim kradzież tę spostrzeżono, pa. 
trolująey ulice posterunkowy spotkał 
młodego osobnika obok fabryki Lende. 
ra w Olkuszu z dobrze wypchanym ple. 
cakiem, którego zrewidował i wylegity­
mował. Okazało słę, że jest to 19-letni

tV.mul Wolnerman, bez pracy, sprawca 
okradzenia lokalu przy ul. Gęsiej.

W czasie badania lokalu organizacji 
„ligi zauważono sensacyjny szczegół 
mianowicie ślady podpalenia w kilku 
miejscach śeian lokalu. Wszystkie obra. 
zy i upiększenia śeian całkowicie zo_ 
stały spalone. Wszystko to uccynil Wol 
nerman z zemsty za usunięcie go z or. 
ganizaeji.

W olnerman zdradza objawy choro­
by umysłowej. Narazie przekazano go 
do dyspceycji sądu grodzkiego w Olku­
szu.

Wielki proces komunistyczny
w Kielcach,

24 KOMUNISTÓW NA ŁAW IE OSKARŻONYCH.
W sądzie okręgowym w Kiel­

cach rozpoczął się wielki proces ko­
munistyczny, przeciwko 24 oskarżo­
nym o komunizm.

Między innymi na ławie oskarżo­
nych zasiedli wybitni członkowie 
K. P. P. z Kielc i okolicy, oskarżeni 
o działalność wywrotową, których 
ujęto podczas wielkiej likwidacji ko 
munizmu, jaką władze bezpieczeń­
stwa przeprowadziły w styczniu h. r. 
na całym terenie województwa kie­
leckiego.

Na wyróżnienie z pośród eskarżo 
nych zasługują Antoni Grygierczyk, 
znany policji pod pseudonimem 
„Bartosz11, Leon Kozłowski, kan­
dydat na posła do sejmu podczas o- 
statnich wyborów z listy „jedności 
robotniczo - chłopskiej11 i Wincenty 
Jamroż, również kandydat na posła 
z tej listy, oraz Wł. Pisarczyk, Zy- 
sia Sztajman, Gedeli Rubińsztajn, 
Stefan Kozłowski, Moszek Obarża- 
nek, Aleksander Suchanek, Berek

ChajaPożycki. Symcha Wasser,
Sura Różycka i inni.

Lepn Kozłowski ostatnio pełnił 
funkcję sekretarza okręgowego 
Mopru i znany był policji pod pse­
udonimem „Dąb11.

Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
który zarzuca oskarżonym działal­
ność wywrotową na terenie woj kie 
leekiego, sąd przystąpił do ich szcze­
gółowego badania, poczem na wnio­
sek obrony wyłączył sprawę Win­
centego Jamroza, który ze względu 
na silnie rozwiniętą chorobę płuc 
okazał się szkodliwym dla otoczenia.

Rozprawie przewodniczy wice­
prezes sądu okręgowego sędzia Ko­
walski, wotują sędziowie: Skowera 
i Borowiecki, oskarża wicęprok. 
Lejman, bronią adwokaci: Honig-
w illz  Warszawy, Stefan Ciehow- 
ski i Jankowski z urzędu.

Rozprawa prawdopodobnie po­
trwa kilka dni.

krwawy finał bójki rekrutów
przed sądem okręgowym w  Kielcach.

Tajemnicze zniknięcie  
1700 zł. z . piwnicy

w Czeladni
_ Ciekawy wypadek zniknięcia w 

tajemniczy sposób większej sumy 
pieniężnej, wydarzył się w tych 
dni a eh w Czeladzi.

Zamieszkały przy ulicy Przełaj- 
skiej, zamożny gospodarz, p. P anel 
Nowak, uciułał sobie znaczny kapi­
tał i k, z którego część w sumie 1.700 
zł. ukrył w piw nicy swego domu.

Uważał on, że w tern miejscu zło 
żone pieniądze znajdą najlepsze za 
bezpieczenie przed ogniem no i... 
przed złodziejami.

Go kilka dni p. Nowak ukryte pie 
niądze skrzętnie kontrolował.

Przed kilku dniami stało się coś 
nieoczekiwanego. Jakiś złodzieja­
szek, podpatrz}# p. Nowaka i zauład  
nąl jego oszczędnościami.

Zrozpaczony starzec, po utracie 
pieniędzy, nie potrafi znaleźć ukoję 
nia. Kto mógł wykraść pieniądze,— 
narazie niewiadomo. Policja szuka.

W dn. 20 maja b. r. z Buska do 
pobliskich wiosek jechali na furman 
kach rekruci, śpiewając wesoło, z 
racji wypicia po kiika głębszych 
czystej wyborowej.

W pewnym momencie na jednym 
z wozów z jakiegoś błahego powodu 
powstała kłótnia pomiędzy Włady­
sławem Michoniem, z pow. konec­
kiego, a Janem Skoburą, która za­

mieniła się wkrótce w krwawą bój­
kę. W czasie bójki Michoń jakiemś 
tępem narzędziem zadał silny cios 
Sikuberze w głowę, nabawiając go 
trwałego kalectwa.

Finał bójki rozegrał się ostatnio 
przed sądem okręgowym w Kiel­
cach, w następstwie czego W łady­
sław Michoń skazany został na 
4 lata ciężkiego więzienia.

W czasie  bójki ukamienowali swych przeciwników
We wsi Mniów, pow. koneckie­

go, toczyła się onegdaj zacięta wal­
ka na kamienie, wynikła na tle po­
rachunków osobistych.

W czasie bójki Władysław Kor­
czak zadał bardzo silny cios kamie­
niem w głowę Andrzejowi Gąsioro- 
wi, zam. we wsi Czerwona Wola, 
wskutek czego Gąsior na drugi dzień 
zmarł w strasznych męczarniach.

We wsi Twarda, pow. opoczyń­
skiego, Jan Kołodziejczyk w czasie 
kłótni uderzył kamieniem w okolicę 
serca kuzyna swego Stefana Koło­
dziejczyka, który w kilka minut 
później zmarł.

Władysława Korczaka i Jana Ko

łodziejczyka. policja aresztowała i 
przekazała władzom sądowym, któ­
re zastosowały względem nich po­
stępowanie w trybie doraźnym.

Z ZAWIERCIA.
(z) Obchód 14„lecia niepodległości.

Dziś o g. 8 wieczorem w sali rady miej 
skiej, z inicjatywy kierownika tyjneza 
sowego zarządu miasta p. Fr. Langer ta; 
odbędzie s-ię posiedzenie organizacyjno 
miejskiego komitetu obchodu 14_ej roca 
niey odzyskania niepodległości.

(z) Z żyeia LOPP. w Myszkowie. W 
dniu 24 bm. w Myszkowie, w sali urzą 
du gminnego pod przewodnictwem Ste 
fana Szydłowskiego odbyło sio waina 
organizacyjne zebranie koła gminnego 
LOPP. w Myszkowie. Referat na temat 
organizacji ludności cywilnej w kołach 
LOPP. wygłosił pow. instruktor o. p. 
1. g. p. Sroczyński. Następnie prze w.
Szydłowski w krótkich słowach sohara 
kteryzował grozę przyszłej wojny lotni 
czo - gazowej, apelując do zebranych 
o jaknajwiększe poparcie LOPP., jako 
organizacji trzymającej w Swych rę­
kach .obronę kraju i ludności cywilnej 
na wypadek wojny lotniczo .  gazowej. 
Po przedyskutowaniu regulaminu koła 
IO PP. wybrano władzę koła, do któ 
tych weszli: pp. S. Szydłowski, w o j  
gminy J. Rajchel, inż. K. Borowski, 
sekr. gminy Nestor, sekr. Janoska, Mo 
drzelewski, H. Granże, J. Skórka, J. 
Książek, i Kotowicz.

Nowozorganizowane koło liczy około 
90 członków.

(z) Kurs oświaty pozaszkolnej. W  
ubiegłą niedzielę w inspektoracie szkol 
nym w Zawierciu odbyła się konferen 
cja przedstawicieli związku nauczyciel 
skiego pod przewodnictwem delegata 
okręgu szkolnego p. Kupce, celem zor­
ganizowania w Zawierciu 10-dniowego 
kursu oświaty pozaszkolnej dla nauczy 
cielstwa szkół powszechnych powiatu 
olkuskiego i zawierckiego. Na kurs 
przyjętych zostanie 45 osób obojga pici 
Strona gospodarcza spoczywać Lędzi 
w rękach miejscowego związku nauczy; 
cielskiego, pedagogiczna zaś należeć bę 
dzie do kuratorjum okręgu szkolnego 
krakowskiego. Kurs rozpocznie się du. 
20 listopada rb. W konferencji tej wzię 
li udział: przedstawiciel -inspektora
szkolnego i związku nauczycielski'*.-} 
pp. Binkiewicz i Czajka, z ramienia' 
miejscowego związku pp. Miller i Du. 
dało oraz przewodniczący sekcji spo" 
łeczno - oświatowej przy zarządzie okrę 
gu Z. N. P. w Kielcach p. J. Kupiec.

(z) Pokaz rolniczy w Kroroolowie. W 
ubiegłą niedzielę w Kromołowie w sa l i  
domu ludowego odbył się pokaz rolni­
czy przysposobienia młodzieży rolniczej 
z Blanowie i Kromołowa. Przysposobię 
nie rolnicze młodzieży w powiecie za 
wierckim z ramienia o. t. o. i k r pro 
wadzi instruktor p. Józef Czerski. W 
otwarciu pokazu wzięli udział pp. wica 
prezes o. t. o. i k. r. ińż. K. Borowski, Z. 
Olszewski z Myszkowa, ks. prob. Kwiat 
kowski, instr. :J. Czerski, sekretarz gm i 
ny Górski kier. szkoły z Blanowie 
hurgalski i mni.

Wyżej wymienieni z wystawcami 
eksponatów przeprowadzili egzamin 
rolniczy, przysposobienia rolniczego 
młodzieży. Egzamin wypadł b. dobrze 
pizyezem o nabytych wiadomościach 
rolniczych przez młodzież, świadczyły 
doskonale wystawione na pokaz ekspo 
naty. Nagrody udzielane będą w po 
szczególnych zespołach.

. Wystawę zwiedziło .około Iłólłć • osób 
nietylko z pośród ludności miejscow" i 
ale i z okolicznych wsi. Zaznaczyć na­
jeży, ze starsi gospodarze z podziwem 
' wielkiem uznaniem odnosili się do ek- 
spontow młodzieży, świadczących o 
tern, ze rolnictwo w naszym powiecie 
htame wkrótce na b. wysokim pozio.

— o q o —

HUMOP
PEDANT.

— N aprawdę, muszę przyznać — po­
wiada pani N atalja  do swej znajom ej 
po przeprowadzonym  rozwodzie — że 
mój mąż je s t bardzo dokładny. Podziel? 
nasze całe mienie na dwie części, naw et 
wspólną fo tografję  przeciął na  dwi< 
połowy!...

W SZKOLE.
Rauczyciel wykłada dzieciom o winie 

kL d ™  poczern ó - i j  popularny przy-

Przechodzę naprzyklad przez las 
N apada m nie bandyta i zadaje m i parę

sw ędzenie ciała oraz w szelk iago  
rodzaju wyrzuty skórne usuw a

K R E M  L A 9 R - 4 G E
z kogutkiem

jest to idealny n ieszk od liw y  ko­
smetyk, usuw ający w a d y  naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 

R. M. Spr. W ewn. Nr, 3534

wolnego, panie profesorze! ^
ZAWSZE TAKI SAM.

Jakiegoś człowieka znaleziono nad 
ranem na ulicy, nawpół żywego z głodn 
i chłodu.

—- Jest tylko jeden ratunek — po­
wiada przybyły lekarz pogotowia. — 
Dwóch ludzi mech go trzyma, a jeden 
mech mu wlewa koniak do ust 
t  K  • ’ ? le T  Protestuje omdlały. —
ile™To3,?rr w " 'i" Mi oi<*h

U FRYZJERA.
Gość: — Do Ip-oóset djabłów, już po 

raz czwarty zaciął mnie pan brzytwa, 
„ e c h  mi pan przynajmniej też da 
brzytwę do reki. żebym się ihiał ezem 
bronić.
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ZE SPORTU.
TABELA. LIGOWA

Po onegdajszych spotkaniach 
ligi państwowej przedstawia się 
pująco:
Nazwa klubu 
W arta 
Cracovia 
Pogoń
Ł. K. S.
Legja 
Buch 
Garbarnia 
Wisła
Warszawianka 
22 p. p.
Polonia 
Czarni

punkt,. S
21 27
20 26
20 26
20 24
19 21
20 20
20 18
19 18
19 16
19 15
19 13
20 12

tabela 
nastę

tos.bram. 
54:55 
51:28 
31:21 
43:27 
33:21 
31:27 
37:35 
32:39 
23:44 
30:42 
24:47 
17:40

Z LIGI ŚLĄSKIEJ.
Mecze o mistrzostwo ligi śląskiej w 

ub. niedziele przyniosły wyniki naogot 
spodziewane. ,

Po uwzględnieniu ostatnich wyników 
tabela rozgrywek o mistrzostwo ligi 
śląskiej wygląda następująco:
Nazwa klubu Gier bram. pkt.
S!ąsk 5 22=4 1®
Naprzód ® 18-® J®
K. S. „06“ Katowice a 16:7 10
Czarni 4 12:4 7
K S. Chorzów 6 13:16 6
I  F  C. 6 12:13 4
A. K. S. ® 9:14 4
Orzeł 5 10:18 4
K. S. „07“ Siemian. 6 12:21 3
Słowian 5 9:1-3 2
B. B. S. V. S 6:11 2
Kolejowe P. W. 5 5:19 0

W ub. niedzielę na boiskach śląskich 
nie odbyło się bez bójek.

Publiczność sfanatyzowana wyłado­
wuje swój temperament na graczach.

KURS DLA SĘDZIÓW NARCIAR­
SKICH.

T. T. N. „Makabi“ w Będzinie urzą­
dza w Zakopanem w dniach Bożego Na 
irodzenia, kurs dla sędziów narciarz 
skich. Zgłoszenia kandydatów przyjmii- 
jo sekretarjat ul. K ołłątaja 23 (Będzin) 
od 8 — 10 wiecz.

SPORT U HARCERZY.
48 zagł. druż. harc. z Zagórza roze­

grała drugie z rzędu zawody lekkoatle­
tyczne, tym razem pomiędzy 48 Z. D. H. 
— 1 Z. D. H. z Dąbrowy, w których 
zwyciężyła w stosunku 42:37 punktów.

Ważniejsze wyniki: 100 m. Profus 
1 Z. D. II. 12.2 s„ 800 m. E. Dzieło 48 Za. 
górze 2:2,3 skok wdał R. Skubek 48 
Zagórze — 5.64 m., rzut dyskiem K. 
Skubek 48 Zagórze 30 m. 86 cm.

ZGŁOSZENIA NA ELIM INACYJNE 
ZAWODY NARCIARSKIE PRZED 

„M AKAB J  AD A“-
W dniu 10 stycznia 1933 roku odbędą 

się na Hali Boraczej zawody narciar­
skie eliminacyjne przed „Makabjadą". 
Zgłoszenia zawodników z terenu Zagłę­
bia przyjmuje do dnia 10 listopada br. 
sekretarjat „Makabi“ (Będzin, Kołłąta­
ja 23) od 8 — 10 wiecz.

NOWE ULGI DLA NARCIARZY.
M inisterjum komunikacji na narl. 

chodzący sezon narciarski wydało dla 
narciarzy specjalne bilety ulgowe t 
z w. „tanie kilometry" na przejazd 1000 
kim. Bilety zawierają 2-5 kuponów na 
różne odległości i ważne będą od l.go  
grudnia br. do 30 kwietnia 1933 r. Ce. 
na jednego biletu na przejazd 1000 kim. 
wynosi: kl. II I  — 30 zł. i I I  k l..— 45 zł.

Bilety te otrzymywać mogą narcia­
rze posiadający legitymacj ■ polskiego 
związku narciarskiego.

Zgłoszenia w sprawie uzyskania 
tych biletów przyjmuje również T. T. 
N. „Mn ka.bi" Będzin.
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2 S e ła “  ( z  ni a r k  ft  K ogu t* ) 
<«& s to so w a n e  p rz y  ch o - 
zo b ash  ż o ł ą d k a ,  kSszefe, 
obstrukcji • kamłswl
źóidfJKMSh.

..^itvaJtarskSs cSsrzkte £(otae' 
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telefon 2-03

DZIŚ I DZIŚ l
W ŚRODĘ, dnia 26-go bm. o godzinie 8.15 wieczorem 
po cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł. ostatnia 

nowość scen zagranicznych

NiSjony i miłość
farsa w 3 aktach Pawła Franka.

Przedsprzedaż biletów w firmie WŁ Czechowski, ul. 3-go
Maja 8.

WWW >
K I N O

E B E i
SOSNOWIEC 
D ębbńska 4

A H A

Od wtorku 25 października 1932 r.

Waterloo Bridge
Potężny dram at obyczajowy na tle wojny kwiatowej.

W rolach głównych: MAE CLARKE i KENT DOUGLASS. 
Realizacja JAM ES WHALE, reżyser „Kresu Wędrówki". 
Scenarjusz osnuty według głośnej sztuki teatralnej Roberta

Sherwooda.

W krótce CZŁOWIEK - 11 ALP A

K I N O

ZAGŁĘBIE
fauvsiej 

(int-Teatr ..Udziulswy’*.

DZIŚ PREM JERA
Potężny film najnowszej produkcji

Blaski i cienie litości
W rolach tytułowych największa aktorka doby obecnej 

SYLVIA SIDNEY i FRIDNE MARCH
Nadprogram! TYGODNIK PARAMOUNTU.

>

pwm
■Kino-Tsitr
„PAŁACE"

D z i ś  P r e m i e r a .
Największy film sezonu!

Kongres tańczy
(CAR ALEKSANDER I„szy)

W rolach głównych: Liljana Harvey, Lii Drgover, Henry 
Garat i Bernard Armand,

jUWAGA! W środę, dnia Eu.go z powodu koncertu kasa 
kina czynna do 7-ej.

Ogłoszenie,
Do Rejestru Handlowego Sądu O- 

kręgowego w Sosnowcu wpisano nastę­
pujące firmy:

Dnia 5 sierpnia 1932 roku.
B. 607. „Rekord Konfekcyjny" — społ 

ka z ograniczoną odpowiedzialnością 
z siedzibą w Sosnowcu, ul. W arszaw­
ska 22. Spółka ma na celu prowadzenie 
drobnej sprzedaży konfekcji męskiej 
ludowej. Działalność spółka rozpoczęła 
dnia 1 sierpnia 1932 r. Kapitał zakłado 
wy wynosi zł. 8.500, podzielonych ua 85 
udziałów po 100 zł. każdy, wniesiony do 
kasy spółki gotówką. Zarząd interesa. 
mi spółki należy do Moszka Kuźnickie 
go i Arona — Mordki Warszawskiego i 
każdy z nich ma prawo samodzielnie 
reprezentować spółkę przed wszelkiemi 
władzami, osobami, instytucjam i i sąda 
mi. Weksle, czeki, indosy, przekazy, _u- 
mowy, pełnomocnictwa, prokury, jak 
również załatwianie korespondencji, 
odbiór z poczty, telegrafu, stacji kole­
jowych, biur transportowych i ze., 
wsząd korespondencji zwyczajnej, pole 
conej, wartościowej, pieniężnej, przeka 
zów, zaliczeń, przesyłek, towarów, inka­
sowanie należności za towar, wydawa­
nie pokwitowań, może uskuteczniać i od 
stemplem firmy każdy se spólników sa 
modzielnie. Udzielono samodzielną n-o- 
kurę Józefowi Apfelbaumowi, zam. w 
Sosnowcu, ul. Dekierta nr. 22. Spółka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Akt 
spółki zeznany został przed zast. not. 
T. Kalczyńskiego w Sosnowcu, dnia 1 
sierpnia 1932 roku za N. Rep. 1158 — na 
czas nieograniczony.

Drsia fi sierpnia 1932 roku.
B. 608. „En-El-Ge“—spółka ż ograni­

czoną odpowiedzialnością" z siedzibą w 
Sosnowcu, ul. Dekierta nr. 11. Celem 
spółki jest prowadzenie skupu i sprze­
daży starego żelaza. Działalność spółka 
rozpoczęła dnia 1 lipea 1932 r. K apitał 
zakładowy wynosi zł. 4.000, podzielo­
nych na 109 udziałów no 40 zł. każdy, 
wniesiony do kasy spółki gotówką. Za 
rzad snólki należy do obu spólniczek t. 
j. do Estery Fromer i Sznajdli—-Bajli, 
każda z nich ma prawo samodzielnie 
reprezentować spółkę przed wszelkiemi 
władzami, osobami, instytucjami i są­
dami. Weksle, czoki, indosy, przekazy, 
umowy, pełnomocnictwa i prokury pod 
pisywane będą przez obie spólniezki 
łącznie lub przez prokurentów. Wszel­
kie inne czynności i formalności w 
imieniu spółki może uskuteczniać każ.

Dnia 26 sierpnia 1932 r.
B. 611. „K. Magierkiewicz i Spółka", 

spółka z ograniczoną odpowiedzialno* 
ścią z siedzibą w Dąbrowie Górnicz*-;<t 
kol. Staszyca. Celem spółki jest prowa­
dzenie cegielni. Działalność spółka roz­
poczęła dnia 13 czerwca 1032 r. Kapitat 
zakładowy wynosi zł. 10.000.— .podzielo­
nych na 100 udziałów po 100 zł. każdy, 
wniesiony do kasy spółki 5000 zł. go-i 
tówką, 5000 zł. aportami. Zarząd inte­
resami spółki należy do obydwóch spóh 
ników t. j. do Ki wy Magier kie wieża i 
M ąrjera Trajm ana, każdy z nich mą 
prawo samodzielnie reprezentować spół­
kę przed wszelkiemi władzami, osoba­
mi, instytucjam i i sądami, przyemm 
kierownikiem technicznym jest Kiwa 
Magierkiewicz, zaś prowadzenie kasy 
należy do M ajera Trajma.ua. Weksle, 
czeki, indosy, przekazy, obligi, umowy, 
nełnomccnietwa i prokury podpisywać 
będą pod stemplem firmy obaj zarząd­
cy “"ółki łącznie. Wszelkie inne czyn­
ności, nie zawierające zobowiązań może 
uskuteczniać każdy z zarządców samo­
dzielnie. Spółka, z ograniczoną odpowie­
dzialnością Akt spółki zeznany został 
przed not. T. Kalczyńskim w Sosnowcu, 
dnia 13.VI. 1932 r. za N. Bep. 916. Czas 
trw ania spółki określony został do dnia 
14 lutego 1935 roku.

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY i BRACE

POTRZEBNY subjekt fryzjerski z kar 
tą  rzemieślniczą. Dąbrowa, Okrzei 36. 
POTRZEBNA fryzjerka damska. Dą-
browa, 3_go M aja 7, Sauczek. ______
POTRZEBNY chłopiec ua praktykę do 
sklepu spożywczego. Zgłaszać się z ro­
dzicami między 18 a 19. Orla 4 „Poży­
tek". ______________
POTRZEBNI chłopcy, 
m. 4.

Będzińska 12

POTRZEBNA dziewczyna do obowiąz­
ku. Sosnowiec, ul. Czeladzka 63, Tomec­
ka.

L O K A L E

ODSTĄPIĘ lub zamienię 2 pokoje z 
kuchnią z wygodami. Wiadomość Dę-
blińska 11, II  p. m. 36.  ______
POKÓJ umeblowany słoneczny niekrę. 
pujący do wynajęcia. Wiadomość w ad_
mi nis racji „Expresu".______________
POKÓJ słoneczny niekrępująey do wy­
najęcia. Wiadomość w administracji 
„Expresu".

da ze spólniczek samodzielnie. Podpisy 
winny być składane pod stemplem fil­
my. Spółka z ograniczoną odpowiedział 
nością. Akt spółki zeznany zos ał przed 
not. T. Kalczyńskim w Sosnowcu, dnia 
2 lipea 1932 r. za N. Rep. 1030 — na czas 
nieograniczony.

Dnia 8 sierpnia 1S32 roku.
B. 609. .W ędliny i Mięso" — spółka 

z ograniczoną odpowiedzialnością" w 
Sosnowcu, ul. Piłsudskiego nr. 65. Spół­
ka ma na celu prowadzenie sprzedaży 
mięsa, wędlin i wyrobów mięsnych. 
Działalność spółka rozpoczęła dnia 15 
maja 1932 r. Kapitał zakładowy wynosi 
zł. 6.500, podzielonych na 65 udziałów po 
100 zł. każdy, wniesiony do kasy spółki 
6.000 zł. aportami i 500 zł. gotówką.-Za­
rząd interesami spółki należy wyłącz­
nie do Feliksa Łakomika. który samo­
dzielnie reprezentuje spółkę przed 
wszelkiemi władzami, instj facjami, są­
dami i osobami, jak również uprawnio­
ny jest do podpisywania w imieniu spół 
ki pod stemplom firm y wszelkich zobo­
wiązań, weksli, czeków, przekazów, iudo 
sów, zawierania umów, wydawania i 
podpisywania pełnomocnictw, prokur, 
tudzież załatwiania wszelkich innych 
czynności i formalności w imieniu spół­
ki. Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością.. Akt spółki zeznany został przed 
not. Raykowskim w Sosnowcu, dnia 17 
maja 1932 r. za N. Rep. 639 — na czas 
nieograniczony.

Dnia 24 sierpnia 1932 r.
B. 610. „M anufaktura" — spółka z 

ograniczoną odpowiedzialnością* w Sos­
nowcu, ul. 3-go M aja N. 21. Spółka ma 
na celu prowadzenie detalicznego han­
dlu m anufakturą. Działalność spółka 
rozpoczęła dnia 17 sierpnia 1932 r. Ka­
pitał zakładowy spółki wynosi zł. 6.001), 
podzielonych na 60 udziałów po 100 zł. 
każdy, wniesiony do kasy spółki go* iw. 
ką. Zarząd interesami spółki należy do 
obu spólników. t. j. Henocha Wekslera 
i Szpryncy Grosman, którzy władni są 
samodzielnie reprezentować spółkę prz-*d 
wszelkiemi władzami, sądami, instytu­
cjami i osobami prywatnemi. Weksle, 
czeki, indosy, przekazy, umowy, pe’no 
mocniętwa, i prokury podpisywać będą 
obaj spólnicy łącznie pod stemplem fir­
my. Wszelkie zaś inne czynności nie 
zawierające zobowiązań — może usku­
teczniać każdy ze spólników samodziel­
nie. Spółka z ograniczoną odpowiedział 
nością. Akt spółki zeznany został przed 
T. Kalczyńskim not. w Sosnowcu, dnia 
17 sierpnia 1932 r. N. Rep. 1245 — na 
czas nieograniczony.

H Zgubione dokumenty 
po 5 groszy za l wyra*

JAN  SCHAB unieważnia zgubioną 
książkę Kasy Chorych wydaną w So.
SIIOWCU.________ _________________ _
STĘPIEŃ PAWEŁ zgubił koutram ar. 
kc wydaną z kopalni Hr. Renard.
FELD BERG MOSZEK zgubił książecz 
kę Kasy Chorych wydaną w Sosnow­
cu i orzeczenie zasiłkowe wydane przez
Z. IT. P. U. w Królewskiej Hucie. _
JAN PUSTUŁKA unieważnia zgubio­
ną książeczkę wojskową- wydaną przez 
PKU. Sosnowiec (rocznik 190.').

Różne

OSTRZEGAM przed nabyciem praw 
Franciszki Sinderowej do odbioru 5000 
zł. od Andrzeja Rogali zabezpieczonych 
aktem notaj-jusza Szrettera Nr. 1218, 
rok 1927. Wytoczona sprawa o umorze-
nie należności._______    ___
WZYWAMY n. Niewiarę, aby sporzą­
dzoną sobie fikcyjną umowę o rzeko, 
mem kupnie naszego majątku natych­
miast nam dostarczył, bo takową juz 
unieważniliśmy i nie chcemy żeby ją 
posiadał oszukując ludzi. Również wzy 
wamy tę osobę lub urząd, gdzie omo. 
wa może być złożona. Antoni i Józefa 
małżonkowie Banasik. Gołonóg. Kol.
Dziewiąty, dom własny.  .
ZGINAŁ w niedzielę pies wilczur z 
obrożą łańcuchową. Odprowadzić za wy 
nagrodzeniem. Sosnowiec, Legjonów 23
D obrowolski._____________ ___________
UNIEWAŻNIAM żyro na 2 wekslach 
po złotych pięćset z wystawienia »e- 
nenbauma, które zapłaciłem. Berek Ger-
szonowicz.______________  _ _
LAMPKI kolorowe na groby, tuzin 1.50 
(Odsprzedawcy poszukiwani) Kaczmar,
Sosnowiec, Ciasna 8 w podwórzu. _
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi­
strzowski precyzyjno mechaniczny 
Włodzimierz Niepoś. b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich, Sosno­
wiec, ul. Czysta 7. W ykonvwuje wszel­
kiego rodzaju reperacje zegarków kie­
szonkowych. Chronometrów, Rcpctie- 
rów. sztoperów, antyków, zegarów kon­
trolnych. tachometrów. Nnmerałorów 
różnego rodzaju, dorabianie części pre* 
eyjzyjnycb do wszelkłegS rouzaju ma­
szyn według rysunków bib wzorów. Ła 
dowanie akumulatorów W ykonanie so­
lidne. Gwarancja trzechletnia.

W v t l a w c a :  H e t a i a  M o n « i o r * k a . Druk. „Fxprcs Zagłębia” Sosnowie . Teatralna 1, tel. 4-94. Redaktor odp.: Józef UskóPk?.


